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Projektowany Turnicki Park Narodowy  
– dzika perła Pogórza Przemyskiego
Na pograniczu niskich gór i pogórzy, w południowo-wschodnim zakątku Polski, leży niezwykły obszar – projekto-
wany Turnicki Park Narodowy (TuPN). Rozciąga się on na terenach gmin Bircza, Fredropol i Ustrzyki Dolne,  
w województwie podkarpackim. To tu spotykają się Karpaty Wschodnie i Zachodnie, tworząc wyjątkowy kra-
jobraz pełen wzgórz, dolin i bezkresnych lasów.

Turnicki Park Narodowy byłby 
pierwszym w Polsce parkiem 
narodowym położonym w strefie 
pogórzy – krainie łagodnych wznie-
sień, leśnych wąwozów i malowni-
czych panoram. Jego sercem jest 
Pogórze Przemyskie, a projekto-
wana otulina obejmuje fragmenty 
Gór Sanocko-Turczańskich.

To miejsce zachwyca dziką przy-
rodą. Gęste lasy bukowo-jodłowe 
skrywają fragmenty dawnej „Pusz-
czy Karpackiej”, zaliczanej przez 
organizację WWF do ekoregionów 
o znaczeniu światowym. W rezer-
watach Reberce, Turnica i Na Opa-
lonym można poczuć prawdziwy 
klimat puszczańskich lasów, w któ-
rych żyją wilki, rysie, żbiki, niedź-
wiedzie, ale też inne, mniej znane 
cenne gatunki roślin i zwierząt. 
Wędrując tutejszymi ścieżkami, 

łatwo dostrzec ślady obecności 
dzikich zwierząt i usłyszeć odgłosy 
natury, która w wielu miejscach 
wciąż rządzi się własnymi prawami.

Region posiada też bogate dzie-
dzictwo kulturowe. Przed II wojną 
światową był to obszar koegzysten-
cji kultur – rusińskiej, polskiej i 
żydowskiej. Dziś o tej wielokul-
turowej przeszłości przypominają 
drewniane cerkwie, cmentarze, 
przydrożne krzyże i stare chaty, 
które tworzą niepowtarzalny krajo-
braz okolicznych wsi i miasteczek, 
takich jak Kalwaria Pacławska, 
Bircza czy Rybotycze. W ciszy i 
spokoju tych okolic, na terenie nie-
istniejących dzisiaj wsi dawnego 
powiatu dobromilskiego można 
odkrywać historie dawnych miesz-
kańców i poczuć ducha pogranicza.

Dziś południowo-wschodnie Pod-
karpacie to region o wyjątkowo 
czystym powietrzu, nieskażonej 
przyrodzie, gdzie spotkasz przyja-
znych i gościnnych ludzi. Właśnie 
te walory sprawiają, że staje się on 
coraz bardziej popularny wśród 
turystów – miłośników przyrody, 
wędrówek i lokalnej kultury.

Turnicki Park Narodowy, położony 
w całości na gruntach Skarbu Pań-
stwa, może w przyszłości stać się 
symbolem zrównoważonego roz-
woju, łącząc ochronę przyrody z 
rozwojem turystyki przyrodniczej 
i kulturowej. To miejsce, gdzie 
można odetchnąć od zgiełku, 
odnaleźć spokój i odkryć, że dzikość 
i harmonia wciąż współistnieją tu – 
w sercu dawnej Puszczy Karpackiej.



Od puszczy po park  
– historia miejsca, które wciąż tętni naturą
Tereny, które dziś rozważane są jako Turnicki Park Narodowy, od tysięcy lat pozostają krainą lasów. Po ustą-
pieniu lodowca, około 11,5 tysiąca lat temu, wyrosły tu gęste lasy liściaste i mieszane, tworzące część dawnej 
„Puszczy Karpackiej”. Pierwsi ludzie pojawiali się tu tylko okresowo – polując, pasąc stada lub przemierzając 
doliny w poszukiwaniu pożywienia. Dopiero w późniejszych epokach, wraz z rozwojem rolnictwa, powstały 
pierwsze stałe osady, głównie w dolinach rzek, podczas gdy wyżej położone lasy pozostawały niemal nietknięte.

W  średniowieczu tutejsze zie-
mie znajdowały się kolejno pod 
wpływem państwa Lędzian, Rusi 
Kijowskiej, a od końca XIV wieku 
w  granicach Korony Królestwa 
Polskiego. W tym czasie rozwijało 
się osadnictwo, często wołoskie, 
przynosząc ze sobą tradycje paster-
skie i wypasowe. Gospodarka leśna, 
bartnictwo, wyrób potażu i szkła 
– to zajęcia, które kształtowały 
codzienność mieszkańców i stop-
niowo przekształcały krajobraz. 
Znaczna część lasów znajdowała 
się w rękach królewskich (np. Las 
Turnica), co ograniczało ich wyręb. 

W  XIX wieku, już pod panowa-
niem austriackim, nastąpił roz-
wój przemysłu i nowoczesnego 
leśnictwa. Drewno z lasów Pogó-
rza Przemyskiego trafiało m.in. na 
potrzeby budowy twierdzy Prze-
myśl i sieci kolejowej. Choć lasy 
w pobliżu Przemyśla były eksplo-
atowane, ich powierzchnia w bar-
dziej niedostępnej, południowej 
części regionu utrzymywała się na 
względnie stałym poziomie, dzięki 
czemu przyroda zachowała swoją 
ciągłość. Obszerne powierzch-
nie leśne znajdowały się również 
w  majątkach prywatnych, które 

przeszły na własność Polskiej Aka-
demii Umiejętności.

W czasie II wojny światowej region 
ponownie ucierpiał – prowadzono 
rabunkową gospodarkę leśną, 
a działania wojenne pozostawiły 
po sobie zniszczenia i wyludnienie. 
Po wojnie tereny te znalazły się 
w centrum dramatycznych wyda-
rzeń związanych z akcją „Wisła” 
i przesiedleniami ludności. Dawne 
wsie zarosły lasem, a wiele miej-
scowości zniknęło z mapy. Później 
lasy prywatne przejęło państwo, 
prowadząc intensywne nasadzenia, 



często z wykorzystaniem sosny 
i świerka. Wiele terenów porol-
nych uległo również samoistnemu 
zarastaniu.

W  okresie PRL obszar ten, 
podobnie jak Bieszczady, zyskał 
reputację polskiego „Dzikiego 
Zachodu” – krainy odludnej, 
lecz fascynującej. W Arłamowie 
powstał tajny rządowy ośrodek 
łowiecki, znany dziś z  historii, 

w  której splatały się polityka 
i przyroda. Choć jego działalność 
łowiecka budzi do dzisiaj kontro-
wersje, to właśnie dzięki niej część 
najstarszych drzewostanów prze-
trwała do naszych czasów. 

Po 1990 roku, wraz z przemianami 
gospodarczymi, region stanął 
przed nowymi wyzwaniami. Upa-
dek PGR-ów i słaba infrastruktura 
ograniczyły rozwój, ale z czasem 
turystyka, walory przyrodnicze 
i krajobrazowe zaczęły przyciągać 
coraz więcej osób spragnionych 
ciszy i natury.

Dziś dawne tereny „Puszczy Kar-
packiej” to obszar o wyjątkowo 
dużej lesistości, niskiej gęstości 
zaludnienia i ogromnym poten-
cjale przyrodniczym. Wędrówki 
po tych lasach to podróż w czasie 
– przez historyczne dzieje, które 
pozostawiły ślady w przyrodzie 
i krajobrazie. To miejsce, gdzie 
natura odradza się od wieków, 
a człowiek uczy się żyć w jej ryt-
mie.



Historia starań o Turnicki Park Narodowy  
– ponad wiek marzeń o ochronie Puszczy Karpackiej
Idea utworzenia Turnickiego Parku 
Narodowego ma długą i fascynu-
jącą historię. Już w XIX wieku przy-
rodnicy dostrzegali wyjątkowość 
tutejszych lasów. Wśród nich był 
Bolesław Kotula, znany pedagog 
i botanik, a później Tadeusz Trella, 
entomolog z Przemyśla, który już 
w 1938 roku apelował o ochronę 
lasów Turnicy.

Po II wojnie światowej temat wrócił 
dzięki profesorowi Jerzemu Pió-
reckiemu, który w latach 60. XX w.  
zaproponował objęcie ochroną 
sieci rezerwatów. W 1982 roku pro-
fesor Janusz Kotlarczyk wysunął 
pomysł utworzenia parku narodo-
wego w dolinie Wiaru, a kilka lat 
później Jerzy Piórecki opracował 
koncepcję parku o powierzchni ok. 
17 tys. hektarów. To właśnie wtedy 
pojawiła się nazwa „Turnicki”.

Pierwsze profesjonalne opracowa-
nia z początku lat 90. XX w. zakła-
dały powierzchnię parku ok. 25 tys. 
ha. W 1994 roku Państwowa Rada 
Ochrony Przyrody wydała pozy-
tywną opinię, a niedługo później 
utworzono pierwsze rezerwaty: 
Turnica, Reberce i Na Opalonym. 
Wydawało się, że powstanie parku 
jest już tylko kwestią czasu.

Niestety, mimo poparcia środo-
wisk naukowych i przyrodniczych, 
projekt został wstrzymany. Prze-
szkodą okazały się brak funduszy, 
sprzeciw Lasów Państwowych 
i obawy lokalnych społeczności, 



często podsycane przez fałszywe 
informacje, np. o rzekomym cał-
kowitym zakazie wejścia do parku.  
Z kolei mieszkańców popierających 
utworzenie parku, zastraszano 
utratą pracy i szykanowano. Choć 
w 1996 roku powstał Społeczny 
Komitet na Rzecz Utworzenia 
TuPN, sprzeciw części mieszkań-
ców doprowadził do zatrzymania 
procesu.

Mimo to idea parku nie zniknęła. 
W kolejnych latach – od końca lat 
90. XX w. po 2010 rok – naukowcy 
i organizacje przyrodnicze nadal 
walczyli o ochronę tego wyjątko-
wego fragmentu Puszczy Karpac-
kiej. W 2001 roku powstał Leśny 
Kompleks Promocyjny „Lasy 
Birczańskie”, który miał rozwijać 
zrównoważoną gospodarkę leśną 
na obszarze tutejszego nadleśnic-
twa. W tym samym roku nowe prze-
pisy uzależniły jednak tworzenie 
parków narodowych od bezwzględ-
nej zgody samorządów, co prak-
tycznie zablokowało powstanie 
TuPN.

Równolegle rozwijała się społeczna 
i naukowa aktywność wokół idei 
TuPN. Powstawały inwentaryza-
cje przyrodnicze, kampanie eduka-
cyjne i petycje – w tym podpisane 

przez 50 tysięcy osób w 1997 roku 
i 140 tysięcy w 2014 roku. Powo-
łano Stowarzyszenie na rzecz 
Utworzenia TuPN oraz Fundację 
Dziedzictwo Przyrodnicze, która 
do dziś dokumentuje bogactwo 
tutejszej przyrody – tysiące drzew 
o wymiarach pomnikowych, rzadkie 
owady, mchy i porosty.

W  2011 roku Państwowa Rada 
Ochrony Przyrody ponownie 
poparła ideę utworzenia parku, 
rekomendując wzmocnienie 
ochrony rezerwatowej i pozosta-
wienie najstarszych drzew bez 
wyrębu. W  kolejnych latach do 
działań włączyły się inne organi-
zacje ekologiczne, m.in. Fundacja 
WWF Polska i  Inicjatywa Dzi-
kie Karpaty, przypominając, że 
w tutejszych lasach znajdują się 
jedne z ostatnich fragmentów dzi-
kiej Puszczy Karpackiej w Polsce.

Dziś, niemal sto lat od pierwszych 
apeli o ochronę tego obszaru, Tur-
nicki Park Narodowy wciąż czeka 
na swoją szansę. Jego historia to 
nie tylko opowieść o przyrodzie, 
ale też o pasji i determinacji ludzi, 
którzy wierzą, że dzikość i piękno 
tych lasów zasługują na najwyższą 
formę ochrony.



Szlaki i skarby  
projektowanego Turnickiego Parku Narodowego  
– wędrówka po krainie ciszy
Turnicki Park Narodowy, planowany na obszarze pogranicza Pogórza Przemyskiego i Gór Sanocko-Turczańskich, 
to miejsce, w którym czas płynie wolniej, a ścieżki prowadzą nie tylko przez lasy, lecz także przez historię. 
Tutejsze drogi wiją się wśród bukowych i jodłowych lasów, śladów grodzisk, dawnych wsi i cerkiewnych 
kopuł, zapraszając do odkrywania najdzikszego z polskich pogórzy i jednego z najbardziej autentycznych 
zakątków polskich Karpat. „Niewidzialny” Turnicki Park i jego okolice to idealne miejsce dla tych, którzy szukają 
odpoczynku od zgiełku – blisko natury, wśród ludzi, którzy żyją w rytmie przyrody.

Wędrowanie po dzikiej 
stronie Pogórza

Sieć szlaków turystycznych przeci-
nających obszar projektowanego 
parku pozwala poznać jego przy-
rodę i  kulturę w  sposób, w  jaki 
robi się to najlepiej – pieszo lub 
na rowerze. Przez serce Turnic-
kiego prowadzą odcinki szlaków 
PTTK, w  tym fragment niebie-
skiego Szlaku Karpackiego, jed-
nego z najdłuższych w kraju, oraz 
czerwony szlak Przemyśl–Sanok, 
z którego rozciągają się widoki na 
dolinę Wiaru i Gór Sanocko-Tur-
czańskich. Warto także wyruszyć 
żółtym szlakiem z Kopystańki na 
Suchy Obycz lub zielonym z Lesz-
czawy Dolnej do Jamnej, prowa-
dzącym przez opustoszałe doliny 
i zapomniane ścieżki dawnych osad.

Miłośników tematycznych wędró-
wek przyciągają lokalne trasy: 
„Pomocna Woda” w Birczy, „Krę-
pak” w  Korzeńcu, „Bobrowa 
Dolina” w Lipie, „Bohynie” w Huw-
nikach czy Szlak Dobrego Wojaka 
Szwejka, łączący miejsca związane 
z literacką legendą z czasów I wojny 
światowej. W  Kalwarii Pacław-
skiej, jednym z najważniejszych 
sanktuariów południowo-wschod-
niej Polski, pielgrzymi przemierzają 
malownicze szlaki kalwaryjskie 
wijące się wśród wzgórz i kapliczek.

Rowerzyści również znajdą tu 
coś dla siebie – wycieczka Green 
Velo „Leśne okolice arłamow-
skiej rezydencji”, pętla Jurecz-
kowa-Jureczkowa, szlak „Śla-
dami Szwejka” (R63) czy trasa 
Arłamów–Jureczkowa pozwalają 
poznać uroki regionu z innej per-
spektywy. Drogi są tu w większości 
spokojne, prowadzące przez doliny 
potoków, lasy i widokowe grzbiety 
– idealne na długie, niespieszne 
wyprawy.

Skarby przyrody 
i panoramy Pogórza

Każda z tych tras prowadzi przez 
krainę niezwykłej przyrody. Na 
terenie przyszłego parku znaj-
dują się trzy rezerwaty przyrody 
– Reberce, Turnica i Na Opalo-
nym, w których można zobaczyć 
fragmenty pierwotnej Puszczy 
Karpackiej z  monumentalnymi 
jodłami i bukami. Wśród nich rośnie 
też słynna „Jodła Celebrytka” – 
pomnik przyrody, który, obok 
tysięcy innych wiekowych drzew, 
przetrwał czasy zaborów, wojen 
i „Państwa Arłamowskiego”.



Z wielu wzniesień rozciągają się przepiękne widoki. Na szczycie Kopy-
stańki (541 m n.p.m.) czy Żytnego (505 m n.p.m.) panorama Pogórza 
Przemyskiego zapiera dech w piersiach, a z Połoninek Arłamowskich 
lub szczytu Roztoki można podziwiać morze lasów aż po Bieszczady. 
Warto również odwiedzić punkty widokowe w Cisowej i Leszczawce, 
gdzie doliny potoków i wzniesienia tworzą niepowtarzalny pejzaż.



Ślady 
wielokulturowego 
dziedzictwa

Turnicki to także wędrówka 
przez historię pogranicza. W cie-
niu starych drzew ukryte są cer-
kwie i kapliczki, przypominające 
o dawnych mieszkańcach tych ziem 
– Polakach, Rusinach i Żydach. Naj-
cenniejszym zabytkiem jest cer-
kiew pw. św. Onufrego w Posa-
dzie Rybotyckiej – najstarsza 
zachowana cerkiew w  Polsce, 
o obronnym charakterze i grubych 
kamiennych murach.

Na lokalnych odnogach trasy 
Szlaku Architektury Drewnianej 
można podziwiać perły budow-
nictwa sakralnego w Wojtkowej, 
Roztoce, Kuźminie, Liskowatem 
i Fredropolu, a także malownicze 
zespoły cerkiewne i kapliczki roz-
siane po okolicznych wsiach. W Kal-
warii Pacławskiej od stuleci trwa 
duchowe życie regionu – co roku 
tysiące pielgrzymów przybywają 
tu na odpust Wniebowzięcia NMP.

Wędrując dolinami, można natknąć 
się na ślady dawnych wsi – 
kamienne piwnice, stare cmenta-
rze i zdziczałe sady, które przyroda 
powoli odzyskuje. W Rybotyczach 
zachowały się pozostałości żydow-
skiego kirkutu i fragmenty dawnej 
zabudowy miasteczka, a w Arła-
mowie – dawny ośrodek rządowy, 
dziś nowoczesny kompleks wypo-
czynkowy otoczony lasami.

Miejsce, które warto 
odkryć

Choć region ten nie ma jeszcze 
rozwiniętej infrastruktury tury-
stycznej, to właśnie jego dzikość 
i spokój stanowią największy atut. 
Niewielki ruch sprawia, że nawet 
popularne szlaki dają poczucie 
samotności i kontaktu z naturą. 
W  gminach Bircza, Fredropol 
i Ustrzyki Dolne rozwija się branża 
agroturystyczna – gospodarstwa, 
pensjonaty i  karczmy oferujące 
lokalną kuchnię i  podkarpacką 
gościnność.

Projektowany Turnicki Park Naro-
dowy to miejsce dla tych, którzy 
szukają ciszy, przyrody i autentycz-
ności. Wędrówka po jego szlakach 
to podróż przez świat, w którym 
natura i historia splatają się w jedną 
opowieść – o puszczy, która wciąż 
żyje, i o ludziach, którzy od pokoleń 
uczą się z nią współistnieć.



Szlaki piesze pttk
Czerwony szlak turystyczny Przemysko
-Sanocki (odcinek)

Żółty szlak turystyczny Kopystańka – Suchy Obycz
Zielony szlak turystyczny Leszczawa Dolna – Jamna
Niebieski szlak turystyczny (Szlak Karpacki) Przylasek 
– Grybów (odcinek)

Lokalne szlaki tema-

tyczne
Bohynie (Huwniki-Huwniki)
Pomocna Woda (Bircza)

Szlakami Dobrego Wojaka Szwejka – Przełęcz Rado-
szycka-Krościenko
Szlaki i ścieżki kalwaryjskie (Kalwaria Pacławska)
Szlak Ignacego Łukasiewicza (ekspozycja historyczna 
w Arłamowie)

Szlaki rowerowe
Jureczkowa – Jureczkowa

R63 Śladami Szwejka
Szlak Wojaka Szwejka (Arłamów-Jureczkowa) 10.6 km
„Leśne okolice arłamowskiej rezydencji” (przygoda 
rowerowa szlaku Green Velo)

Szlak architektury 

drewnianej
Trasa II sanocko-dynowska
Brzeżawa – cerkiew greckokatolicka pw. Św. Michała 
Archanioła (1843)

Trasa III ustrzycko-leska
Wojtkowa – cerkiew greckokatolicka pw. Narodzenia 
Bogarodzicy (1910)

Roztoka – cerkiew greckokatolicka pw. Pokrow Prze-
świętej Bogarodzicy (1936)

Kuźmina – cerkiew greckokatolicka pw. Św. Dymitra 
(1814)

Liskowate – dawna greckokatolicka cerkiew parafialna 
pw. Narodzenia NMP (1832)

Łodyna – cerkiew greckokatolicka pw. Św. Michała 
Archanioła (1862)

Trasa V przemyska
Fredropol – Zespół cerkiewny – cerkiew greckokato-
licka pw. Soboru Bogarodzicy (1923)
Kalwaria Pacławska – zespół zabudowy drewnianej 
(XIX w.) 
Młodowice – zespół cerkiewny – cerkiew greckoka-
tolicka pw. Zmartwychwstania Pańskiego i Niepoka-
lanego Poczęcia Bogarodzicy (1923)

Gdzie zatrzymać się w krainie ciszy  
– baza noclegowa i smaki Turnickiego 

Choć Turnicki Park Narodowy 
dopiero czeka na swoje oficjalne 
powołanie, jego okolice już dziś 
przyciągają podróżnych szukają-
cych spokoju, natury i prawdziwego 
wypoczynku. Wśród zielonych 
wzgórz Pogórza Przemyskiego 
można znaleźć zarówno komfor-
towe hotele, jak i kameralne gospo-
darstwa agroturystyczne, w któ-
rych dzień zaczyna się zapachem 
chleba i śpiewem ptaków.

Największym i  najbardziej zna-
nym obiektem regionu jest Hotel 
Arłamów – luksusowy kompleks 
wypoczynkowy powstały w daw-
nym ośrodku rządowym. Dziś to 
miejsce o europejskim standardzie, 
oferujące strefę SPA, baseny, korty 
i  stadninę koni, a  jednocześnie 
doskonały punkt wypadowy na 
piesze i rowerowe szlaki Pogórza.

W  sercu planowanego parku, 
w Birczy i  jej okolicach, działają 
mniejsze, gościnne obiekty, takie 
jak Karczma Bagatela, znana 
z przytulnej atmosfery i domowej 
kuchni. W pobliskich wsiach – od 
Leszczawy po Rybotycze i Kalwa-
rię Pacławską – turystów witają 
gospodarstwa agroturystyczne, 
gdzie można spróbować lokalnych 
potraw, wypieku z tradycyjnych pie-
ców i miodu z okolicznych pasiek.

Ciepłą, rodzinną atmosferę oferują 
m.in. „Organistówka” w Leszcza-
wie Dolnej, „Ryznerówka” w Posa-
dzie Rybotyckiej czy „Pod Wiśnią” 
w Kalwarii Pacławskiej. Wiele z nich 
prowadzą miejscowi gospodarze, 
którzy chętnie dzielą się opowie-
ściami o regionie i wskazują naj-
mniej znane zakątki.

Smakosze mogą liczyć na proste, 
autentyczne potrawy kuchni pod-
karpackiej. W Restauracji Forest 
i Karczmie Bagatela w Birczy kró-
lują dania z  grzybów, dziczyzny 
i lokalnych warzyw, a w Restauracji 
Zamkowej na Zamku w Krasiczynie, 
która znajduj się na Szlaku Podkar-
packie Smaki prowadzonym przez 
Stowarzyszenie „Pro Carpathia” 
– potrawy galicyjskie podawane 
w otoczeniu zabytkowych murów.

Choć oferta gastronomiczna 
dopiero się rozwija, jej siłą jest 
autentyczność i lokalny charak-
ter. W  większości gospodarstw 
można spróbować regional-
nych serów, nalewek, pierogów 
z  pokrzywą czy placków ziem-
niaczanych smażonych na ogniu 
– prostych, ale niepowtarzalnych 
w smaku.
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